
bawełna Komendo Niemieckich Sił
??JJ0i»ych komunikuje z GŁÓWNEJ 
K w a t e r y  FtlHRERA w dniu 18 
**ietnia:
-.^*a frondę w rejonie na południe 

Nowurosyjska odżyła znów wcio- 
*- działalność bojowa. Silne for- 

®*acie lotnictwa w wielokrotnie po­
rabianych akcjach atakowały bomba- 

ciężkiego kalibru pozycje nieprzy­
jacielskie. Na pozostałych odcinkach 
v*^®tu wschodniego odparto odoso- 
^done ataki bolszewików o charak- 

lokalnym, oraz przeprowadzono 
dodatnim wynikiem własne akcje 

®ddzia}ów zwiadowczych i wypado­
wych.

2 frontu tunetańskiego zaraporto- 
afto tylko obustronną działalność 

~rlyleryiską j oddziałów zwiadow­
cach.
.N a  tym placu boju w toku cśęż- 
r**h walk od dnia 1— 15 kwietnia 
, *aae wojska zniszczyły przeszło 200 
Jytyjskich i północno - amerykań- 

Jdch czołgów. Samoloty niszczy* 
r**k>kje i artyleria przeciwlotnicza 
i^trzeliły wczoraj w rejonie Morza 
j^ódziemnego 11 samolotów nieprzy­
jacielskich, w tym 7 ciężkich hom- 
“?Wców. Nocy ubiegłej niemieckie 
^•^mieckie samoloty bojowe prze- 
^ w a d zdy ciężki atak na port w

formacja bombowców Stanów Zjed­
zonych zaatakowała wczoraj mia- 

j*0 Bremę. Bomby zrzucone na dziel. 
rj6* mieszkaniowe spowodowały 
i r®ty wśród ludności cywilnej. O- 

myśliwców i artyleii przeciw- 
jJWtzej odparła część nieprzyja- 
?®j«kiej formacji wypadowej jeszcze 
j * « d  osiągnięciem przez nią celu i 

bedług nadeszłych dotychczas ra- 
r*flów, zestrzeliła 20 cztcromotoro- 
J ^ h  bombowców. Dwa własne apa- 
f*dy myśliwskie zginęły w walce po- 
^*trznej. Na pełnym morzu i w

rejonie wybrzeża okupowanych ob­
szarów zachodnich zniszczono 11 dal­
szych samolotów nieprzyjacielskich.

Naczelna Komenda Niemieckich Sił 
Zbrojnych komunikuje z GŁÓWNEJ 
KWATERY Fiihrera w dniu 19-go 
kwietnia.

Na południe od Noworosyjska trwa 
ożywiona działalność bojowa. Lotnic­
two prowadziło ciężkie ataki na po­
zycje nieprzyjacielskie i bazy dowo­
zowe na terenie wybrzeża Morza 
Czarnego. Na kilku pozostałych od­
cinkach frontu wschodniego odparto 
lokalne ataki bolszewickie.

Na frondę w Tunisie dzień prze­
biegł na ogół spokojnie. Samoloty 
bojowe lotnictwa niemieckiego po­
nownie bombardowały obszar porto­
wy Algenu

Podczas potyczki morskiej w go­
dzinach porannych 18-go kwietnia, 
jednostki ubezpieczające niemieckiej 
marynarki wojennej zatopiły u wy­
brzeży holenderskich ścigacz brytyj­
ski wyposażony w artylerię i uszko­
dziły ciężko 3 dalsze. Jedna własna 
jednostka zatonęła.

Komunikat fiński
HELSINKI, 19. 4. —  Fiński ko­

munikat wojenny z niedzieli brzmi: 
Ze wszystkich frontów nie ma nic do 
doniesienia.

Komunikat wioski
RZYM. 19. 4. —  Włoski komuni­

kat wojenny z dnia 17 kwietnia
brzmi:

Na południowym odcinku frontu 
tunetańskiego wzmożony obustron­
ny ogień artyleryjski. Silny atak 
nieprzyjacielski na odcinek zachodni 
odparto wśród ciężkich strat dla 
przeciwnika.

W  walkach powietrznych lotnictwo 
angielsko-amerykańskie straciło 11 
samolotów. 5 dalszych samolotów 
strąciła artyleria.

Formacjo 4-motorowych bombow­
ców amerykańskich podjęły także 
wczoraj ataki lotnicze na miasto 
Katanię i Palermo, gdzie spowodo­
wały dotkliwe szkody w centrum 
miast. Wśród ludności cywilnej Ka­
tanii było 51 zabitych i 265 rannych. 
W  Palermo stwierdzono dotychczas 
5-du zabitych i 35 rannych spośród 
ludności cywilnej. W  Palermo my­
śliwcy nasi zestrzelili 2 samoloty, a 
artyleria przeciwlotnicza 1.

RZYM, 19. 4. —  Włoski komunikat 
wojenny z niedzieli dnia 18 bm. 
brzmi następująco: Wzdłuż frontu
tunetańskiego gwałtowne i długo­
trwałe pojedynki artyleryjskie. Nie 
przyjacielskie wypady na południo 
wym odcinku naszych stanowisk od­
parte zostały w bezpośrednich prze­
ciwnatarciach. Myśliwcy niemieccy 
zestrzelili jeden samolot.

W  czasie zamierzonych ataków na 
nasze konwoje myśliwcy włoscy ze- 
strzelili 7, a myśliwcy niemieccy 2 
samoloty nieprzyjacielskie.

W  nocy na 16 kwietnia dwie na­
sze łodzie torpedowe, stanowiące o- 
słonę konwoju, dokonały śmiałego 
ataku na dwa wielkie konłrtorpedow- 
ce angielskie. Jeden z kontrtorpedow- 
ców oddalił się z płonącym pokła­
dem i zatonął skutkiem eksplozji. 
Jedna z naszych łodzi torpedowych 
zatonęła.

Wielomotorowe samoloty amery­
kańskie bombardowały w dniu wczo­
rajszym Palermo, Katanię i Syraku- 
zy, przy czym w Palermo i Katanii 
uszkodzono budynki publiczne i pry­
watne. Wśród ludności w Palermo 
było 20 zabitych i 30 rannych, w 
Katanii. 6 zabitych i 17 rannych, a 
w Syrakuzaćh 7-miu rannych. W  
czasie tych ataków przeciwnik strą­
cił 11 samolotów, z których 7 zestrze­
liła artyleria przeciwlotnicza, a 4 
strącili myśliwcy.

D N IU  DZISIEJSZYM ADOLF HITLER, FCHRER NARODU  
NIEMIECKIEGO KOŃCZY 63 ROK ŻYCLA

Generał Sikorski pragnie wysłać de Katynia 
delegację z ramienia Czerwonego Krzyża

jL IZ B O N A , 19. 4. —  W  dniu 16 
f le tn ia  wieczorem nadszedł komuni- 
S*> wydany przez angielską ajencję 
j~P°rmacyjną Reutera, według któ- 

generał Sikorski pod wraże- 
rewelacyj katyńskich zwrócił 

A  do Międzynarodowego Czerwone- 
Krzyża, celem uzyskania pośre- 

'ctwa w sprawie wysłania delega- 
tyha miejsce odnalezionych pod Ka­
r ie ru  masowych grobów. W  urzę- 

oświadczeniu generała Si­
dr. czytamy między innymi
d o w n ie :

Według wyczerpujących infor- 
podanych przez Niemców o 

p i e n i u  wielu tysięcy polskich o- 
^ t  w P°bliżu Smoleńska i po 
Alegorycznym oświadczeniu, że ci 
ąj key oficerowie zostali zamordowa.

w*osnę 1940 r., zachodzi bez- 
j& ^dna konieczność zwiedzenia ma- 
i zlf0*1 *pobdw w iesie w Katyniu 
kójkdonia faktycznego stanu przez 

miarodajną międzynarodową

szczególności emigracja pol- 
^  Londynie komunikuje na te- 
swych wysiłków w kierunku u- 

kam* informacyj o losie polskich

jeńców wojennych, zabranych przez 
bolszewików po zaieciu wschodnich 
ziem Polski w roku 1939, że podczas 
walk w jesieni 1939 r. bolszewicy 
wzięli ogółem 180 000 polskich jeń­
ców wojennych, w tym około 10.000 
polskich oficerów. Jeńcy ci, według 
informacyj polskiego rządu emigra­
cyjnego, zostali pomieszczeni w listo­
padzie 1939 r. w trzech wielkich obo­
zach. W  dniu 5 kwietnia 1940 r. bol­
szewicy rozpoczęli opróżnianie tych 
obozów i zakończyli tę akcję do po­
łowy maja-

Kiedy po zakończeniu polsko-so­
wieckich rokowań polski rząd emi­
gracyjny pragnął' poinformować się 
o losie polskich jeńców wojennych, 
nie udzielono mu żadnych wiadomo­
ści- Również wszystkie dalsze stara­

nia w kierunku uzyskania pewnych
infprmacyj w tej kwestii, nawet sta­
rania Sikorskiego czynipne podczas 
jego pobytu w Moskwie u Stalina, 
nie dały żadnego rezultatu, Stalin 
doręczył jedynie Sikorskiemu nie­
kompletna listę, obejmującą nazwi­
ska 3.843 polskich oficerów. Co do 
losu innych polskich oficerów, jednak 
nie podał żadnych danych i zapewnił 
Sikorskiego, że amnestia ogłoszona 
przez bolszewików odnosi się zarów­
no do osób wojskowych, jak i cywil­

nych, a poza tym wszyscy polscy w
ficerowie zostali zwolnieni.

W  rzeczywistości natomiast, jak 
zauważa nasz korespondent na mar­
ginesie tego doniesienia z Londynu, 
oficerowie polscy zostali przez wład­
ców z Kremla wydani w ręce opraw­
ców NKWD na śmierć.

• • •
Z kół emigrantów polskich w Lon­

dynie podają dalsze szczegóły, które 
równocześnie ogłosiła angielska ajen. 
cja informacyjna Reuter- Według

Dalsze nazwiska oficerów pomordowanych w 
Katyniu zamieszczamy wraz ze zdjęciami na 

stronicy Z-gie). ,

W  związku z zamieszczanymi przez nas listami zidentyfikowanych 
oficerów polskich zamordowanych przez bolszewików, zwracamy 
się z apelem do Czytelników, by nadsyłali do redakcji „Gazety 
Lwowskiej” (Lwów, ul. Sokoła 4)» adresy rodzin pomordowanych 
ofiar, a to w  celu ewentualnego przestania pamiątek po nich zna* 

lezionych w  masowych grobach pod Smoleńskiem.

tych wiadomości urzędowy 
armii czerwonej „Krasnaja Zwiezda* 
w artykule opublikowanym jeszcze 
w dniu 9 września 1939 r- podaj do 
wiadomości, że w ręce bolszewików 
wpadło przeszło 10.000 polskich ofi­
cerów jako jeńcy wojenni, którzy w  
większości zostali internowani w o- 
bozie w Kozielsku. Na temat miej. 
sca pobytu tych oraz innych ofice­
rów Kreml, pomimo wielokrotnie 
powtarzanych inttrwencyj międzyna­
rodowych, udzielał stale wymijają­
cych odpowiedzi. Co do miejsca ich 
pobytu jeszcze dzisiaj nie ma żadnej 
wiadomości.

GENEW A, 19. 4. —  Niemiecki 
Czerwony Krzyż zwrócił się w dnia 
16-go kwietnia 1943 r. w południe 
do Centrali Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża w Genewie z propo­
zycją natychmiastowego wysłania do 
Katynia komisji, któraby mogła nie­
zależnie od wyniku dotychczasowego 
śledztwa władz niemieckich, zająć się 
badaniem zbrodni, dokonanej przez 
bolszewików na oficerach-jeńcach na­
rodowości polskiej.

Cena numeru 20

DZIENNIK DLA DYSTRYKTU GALICYJSKIEGO
Kr. 93 — Rok III Wtorek, 20 kwietnia 1943 ?• DZUŚ: Agnieaht

JUTRO: Anzelma

Przeszło 200 czołgów alianckich 
zniszczono w 35 dniach w Tunisie



Z A JĄ C ZK O W S K I Rom an, inż. „dróg i mostów, znaleziono 
dowód oficerski i w izytówkę.

K O ŻL IN S K I Stefan, kapitan.
B A R TY R  Jan, urodzony 9 października 1909 roku, zamie­

szkały w Krakow ie, Krupnicza 22. Znaleziono książeczkę 
oszczędnościową, kalendarz kieszonkowy, zaświadczenie 
na aparat fotograficzny oraz listy. 

W A G N E R  Mieczysław Stanisław, podporucznik, nr. 8-go 
sierpnia 1904 r., zamieszkały w  Lublinie, znaleziono do­
wód osobisty, świadectwo szkolne, kartę pocztową za­
wierające nazwisko zidentyfikowanego, fotografię, dwa 
listy i kalendarzyk. 

F LO R K 1 E W IC Z  Zbigniew , znaleziono blaszkę rozpoznaw­
czą, zawierającą nazwisko i napis: 23. I. Lublin 1905. 

JA K U B IE C  Stanisław, podporucznik, znaleziono legitymację 
kolejową, wizytówkę z nazwiskiem Jerzy Wieczorek. 

K R A C Z K IE W IC Z  Kazim ierz, major, ur. 14 października 
1894 r. w  Tarnogrodzie, zam. w Legionowie. Znaleziono 
książeczkę oszczędnościową i wyciąg kontowy. 

Ł O D Y K O W S K I Augustyn, oficer, znaleziono dowód oficer­
ski, dowód osobisty i świadectwo lekarskie. 

T A T A R K A  Alfred, kapitan, znaleziono telegram z nadawcą: 
Stanisława Tatarka, Bochnia oraz trzy pocztówki z na­
dawcą Julia Tatarka, Gołków koło Warszawy. Poza tym 
znaleziono notatnik, kalendarzyk i list. 

C ZA JK O W S K I Bogdan, syn Stanisława, znaleziono kartkę 
z różnymi adresami, list pisany do niego do Kozielska, 
oraz pocztówkę z Kutna z dnia 6 lutego 1940 r. 

FLO R K JE  W IC Z  Zbigniew , podporucznik, zamieszkały w  
Lublinie, przy ul. Stawińskowskiej 10. Znaleziono dowód | 
oficerski, kopertę z jego nazwiskiem, zaadresowaną do 
Kozielska, świadectwa lekarskie o szczepieniu z Kozielska 
za numerem 26, wizytówkę z nazwiskiem Mikołaj Mie- 
wodski, inżynier budowy dróg i mostów, Lublin, Skło­
dowskiej 6/1. 

CHOMICK1 Ludw ik Antoni, kapitan. Znaleziono świadec- j 
two o  szczepieniu z Kozielska, kopertę, oraz pokwitowa­
nia kolejowej kasy chorych w Lublinie. 

N IE D Ż W IE C K I Henryk, podporucznik, znaleziono dowód 
osobisty, świadectwo o szczepieniu z Kozielska, oraz j 
pocztówkę. 

'I IL A K  Henryk, podpułkownik, znaleziono pozwolenie na 
broń, dwie pocztówki oraz wizytówkę. 

S Z Y M K IE W IC Z  Zygmunt, major-lekarz. Znaleziono pismo 
ministerstwa spraw wojskowych, wydział zdrowia.

W IL A T O W S K I, pułkownik-lekarz, znaleziono dowód oso­
bisty. '

R U D K O W S K I, syn Alojzego, znaleziono rosyjską kartę po­
cztową, zaadresowaną do Kozielska. 

K U C H A R ZÓ W  Stanisław, oficer, znaleziono legitymację 
członkowską związku oficerów rezerwy, kilka wizytówek. 

G A W R O Ń S K I Lucjan, kapitan, znaleziono pocztówkę ro­
syjską. 

N E M U N IS  Eugeniusz, porucznik, znaleziono pocztówkę z 
nadawcą: Janina Szlachtyńska, Łapy, okręg Białystok, ul. 
Średnia nr. 3. 

SZA FK O  WSK1 W itold , podporucznik, znaleziono przy nim 
kopertę ze znaczkiem pocztowym litewskim. 

ZAJĄC Józef, znaleziono legitymację kolejową, wizytówkę j 
oraz kartę pocztową z nadawcą: Anna Zając, Lwów, uli- j 
ca Pilichowska Nr. 7. 

GRODZINSK1 Adam, porucznik, znaleziono kopertę. 
F R E U D E N R E IC H , podporucznik.

ZWŁOKI DWÓCH OFIAR, W  GŁĘBI SZCZĄTKI GENERAŁA SMORAWIŃSKIEGO

DeSegocjo polskich oficerów-feńcówr 
z Niemiec na miejscu zbrodni

SMOLEŃSK, 19, 4. —  W  dniach pułkowych, o których wiedzieli, 4e świadczono, że są jeńcami w o je a -  
16 i 17 kwienia —  jak podaje DNB dostali się do niewoli sowieckiej, nyini.
— delegacja oficerów polskich, bę- Łańcuch dowodów był tak niezbity, „  . . , , .. , Jef.
dących w niewoli niemieckiej, która iż oficerów opanowało niesłychane , e!rotHll“ ?cy,. ‘,el?SacJ, * 
składała się z oficerów wszelkich rozgoryczenie i oburzenie, przy czym dzlł: ze ,,lo.sc °f\Ce™ ,T’ .zastr*f,Lt
stopni, przebywała w losie pod Ka. oświadczyli, iż nigdy nie byliby u-
tymem, by naocznie przekonać się o w azali za rzecz możliwą tego rodzą- 1. „ razy w ę  *; ^
losie ich towarzyszy broni, którzy ju mordowanie jeńców wojennych. an,?e.h cy“ a oflcer° %  
wpadli w ręce bolszewików. Dotychczas było dla nich rzecz* nie a kl?ra 7 ™ ła_ 1967 ° f 0b

Polscy oficerowie-jeńcy skorzy- do pomyślenia, by można było bez °.flcerowle oświadczyli, ze jak • 
stali ze sposobności i wskazywali po- jakiegokolwiek powodu uśmiercić o- !11Crze. Przy?wyczaJen« s3 do S jj 
jedyńcze zwłoki, które następnie ficerów państwa, z którym nawet ecz n,gdy n,e. byllby spodzi® ^ »  
identyfikowano. Kilka z nich rozpo- nie prowadziło się wojny, a których tałneg°, mrożącego krew w Z} 
znało przy tym swych towarzyszy jedynie internowano i następnie o- w

Największa zbrodnia dziejów ludzkich
etos jm  Mmi»z«i®s“ i m r

KRAKÓW, 19. 4. —  Pod takim 
tytułem zamieszcza „Nowy Kurier 
Warszawski" artykuł wstępny, u- 
trzymany w świetnej formie styli, 
stycznej, w którym w dosadnych 
słowach autor maluje uczucia bólu i 
grozy, jakie ogarnęły polskie społe­
czeństwo po otrzymaniu wiadomości 
o potwornej zbrodni na Koziej Gó­
rze pod Smoleńskiem.

„Dreszcze grozy, przerażenia i od. 
razy, przejmujących całą ludzkość

M UNDUR MAJORA Z BRONI LOTNICZEJ Z  ODZNAKĄ PUŁK O W Ą I WSTĄŻECZKĄ ORDEROWĄ

cywilizowaną na wiadomość •  be­
stialskim wymordowaniu przez bol­
szewików przeszło 10.000 wziętych 
we wrześniu 1939 roku do niewoli 
generałów i oficerów polskich, sta­
nowiących więcej niż 1/3 stanu li. 
czebnego stałego korpusu oficerskie­
go ówczesnej armii polskiej, nie mo. 
gą pozostać przemijającym echem 
strzałów katowskich lasku katyń­
skiego z przed trzech lat, lecz po. 
winny złowieszczym hukiem każde­
go wystrzału zosobna, niby kazania 
Piotra z Amiens zakołatać do su. 
mienia wszystkich, którzy nie wy­
zbyli się jeszcze ostatnich cech czło. 
wieczeństwa, powinny na spieczone 
gorączką fanatycznego uniesienia 
wargi wszystkich przywołać ów jed­
noczący całą Europę okrzyk krzy. 
żowców „Dieu łe veut —  Bóg tego 
chce!"

Z kolei dziennik opisuje wrażenia 
tysięcy żon i matek oficerskich, któ­
re dotąd nie straciły nadziej i po. 
wrotu mężów i synów, a które bla­
de i oszołomione wsłuchiwały się z 
trwożnyra napięciem uwagi w re. 
jestr zindentyfikowanych ofiar nie­
ludzkiego okrucieństwa bolszewickie, 
go, podawany przez mikrofony u- 
liczne.

W  tym samym czasie nad rozko.
P!"— ii dotychczas grobami, w któ­
rych spoczywają w dziewięciu do 
dwunastu . szeregowych warstwach 
zwłoki elity b. wojska polskiego, 
często ze skrępowanymi na plecach 
rękoma i z workami na głowach, 
wszystkie z charakterysiyczną raną 
od wystrzału w kark, stoją w mil­
czeniu przedstawiciele wszystkich 
państw europejskich, a wraz z ni. 
mi stoi żałobą okryte sumienie ca­
łej kulturalnej ludzkości, dotknięte 
do głębi w swych najświętszych u. 
czuciach.

„Ale niema skarga —  pisze dalej 
dziennik — unosząca się nad olbrzy­
mimi kurhanami pagórka z pod

Smoleńska sięga dalej od mikrtrf*' 
nów i sprawozdań prasowych".

„Cóż na to powie" — zapytłd* 
dziennik — „opinia publiczna n3r;« 
dów, które nie tylko sprzysięgły 8 * 
w bratnim sojuszu z Moskwą pf*.. 
ciwko Europie, ale zaprzedały 8 # 
wewnętrznie bolszewizmowi? Cóż n 
to powiedzą biskupi anglikański 
wytworne londyńskie kluby chary 
tywne lub humanitaryzmem na®<  ̂
amerykańskie zrzeszenia kobie®* 
Czyż ośmielą się powiedzieć, że PL 
kabryczna tajemnica lasku katfr, 
skiego jest dziełem propagadny •** 
mieckicj 7 “

Dziennik ironizuje na temat Pr 
wmawiania w narody europejskie- ^  
bolszewizm jest tylko niewinną ° ê
mianą ustroju demokratycznego.
nie żywi wobec nich wrogich zanl'v, 
rów i że — jak pisze żyd an»ef -̂  
kański Lipman — najidealniejs^j, 
rozwiązaniem powojennych 
nień międzynarodowych będzie °.e 
danie całej Europy pod pano^L , 
moskiewskie. Jakkolwiek nie 8P°r„» 
kana w dziejach ludzkich pot'v<>  ̂
jatka smoleńska, dokonaną przez «, 
tów NKW D na bezbronnych ie:]c 
w pół roku po zakończeniu 
wojennych musi wywołać rum>cP L  
wstydu na oblicifu tych, którzy • -ą 
że wierzyli w cyniczne kłan>8̂ y, 
propagandy anglo-saskiej, że z 
cięstwo czerwonej armii przyn1̂ ^ .  
by wolność ludom Europy, że 
ściwic czyn ten nie powinien 
czyć nikogo, kto zna menta1, t 
bolszewicką. Dziennik cytuje Ą j.e) 
samego Lenina, który na stronie ^  
tomu XVI. swych „dzieł" P'82.^ ) *  
„państwo proletariackie jest n,cfPi» 
innym, jak maszyną do wyWfł‘ 
burżuazji przez proletariat" } ąci ^ 
nik przytacza dalej inne ośw'3^ ^  
nia Lenina, że „rewolucja nie 
się obyć bez masowego rozstrze ^  
nia" i przytacza „Prawdę" nł°S-flpi8 
ską, która pisała, że zmasakro



^rtn azji jest świętym obowiązkiem 
" roletariatu. ,
,  F 1*' wygląda mentalność władców 

Wi%iku Sowieckiego. Nawet pow- 
lam specjalny rodzaj „poezji" 

Olewającej rozkosz przy dręczeniu 
>vł'ch przeciwników politycznych.

.  > f  zy w tych warunkach można 
"heć wątpliwości co do losu narodów 
eUiopejskich, wydanych na pastwę 
* °r_Sanizowanej barbarii, w której 
państwie taką „lirykę" drukuje się 
1 która —  zawierając z pol­
skim rządem emigracyjnym w Lon­
dynie p a k t  p r z y j a ź n i  — 
*norduje wszystkich oficerów pół­
cień , którzy dostali się do niewoli 
a°wieckiej“ . Na marginesie dziennik 
dodaje, że „Dziennik Związkowy" w 

hi ca go i „Nowiny Polskie" w Mil­
waukee i emigracyjne czasopisma 
Wojskowe „Bellona" podawały w ro­
są 19 4 i 5 liczbę jeńców polskich w 
powiciach na 300.000 szeregowców 
1 Przeszło 10.000 oficerów. Liczba 
oficerów wymordowanych w lasku 
katyńskim wynsoi więc 12 razy ty- 
*®> ile poległo w ciągu całej wojny.

nA Sikorski" —  kończy dziennik 
~~ ..upomniał się o nich w Moskwie, 
?uy walczyli u boku aliantów o... 
"kropę dla siepaczy kremlowsldch!“ 

* * * •

Be r l in , 19. 4. —  w  związku z
ndkryciem na Koziej Górze pod Smo- 
*eńskiem masowego grobu pomordo­
wanych przez NKW D polskich ofi­
cerów, zamieszcza „Frankfurter Zei- 
*kng“  artykuł wstępny pod tytułem 
••Rzeczywistość", w którym czyta- 
d*? następujące, charakterystyczne 
“ wagi:
.„Obraz rzeczywistości jest zupel- 

ńle wyraźny. Oficerowie polscy, któ­
rych masowe groby obecnie odkryto, 
®°stali wymordowani w okresie, kie- 
dy Związek Sowietów nie znajdował 

w stanie wojny. Chodzi tu więc. 
)ak podkreśla w komentarzu „N ie­
ciecka Dyplomatyczno-Polityczna. 
Korespondencja", nie o jakąś akcję 
Samoobrony, o jakąś represję lub in. 
^  krok zapobiegawczy, mogący 
tt?di co bądź znaleźć usprawiedli­
wienie w literze prawa wojennego, 
ale jedynie o zwykły masowy mord, 
dokonany już po zakończeniu dzia-

G Ł6W N A K W A TE R A  F ilH RERA  
19. 4. —  W  dniu 16 kwietnia regent 
królestwa Węgier Mikołaj Horthy 
przybył na dwudniową wizytę do 
głównej kwatery Fiihrera.

Fiihrer odbył z regentem Węgier 
rozmowy dotyczące zagadnień, zwią­
zanych z ogólną sytuacją polityczną 
oraz walką przeciwko wspólnym 
wrogom.

Rozmowy Fiihrera, których brał 
również udział minister spraw za­
granicznych Rzeszy von R bbentrop, 
oraz konferencje wojskowe pomiędzy 
generalnym marszałkiem polnym 
Keitlem, a węgierskim szefem sztabu

generalnego, generałem - pułkowni­
kiem witeziem Fernec Szombathelyi 
były nacechowane duchem tradycyj­
nej niemiecko-węgierskiej przyjaźni 
i braterstwa broni.

Fiihrer i regenit W ęgier dali wy­
raz swej niezłomnej decyzji prowa­
dzenia walki przeciw7 bolszewi zmówi 
i jego angielsko.amerykańskim a- 
liantom bez żadnego wahania, aż do 
końcowego zwycięstwa. Naród wę­
gierski, który już raz doświadczył 
okropności bolszewizmu, będzie wal­
czył ramię przy rarpieniu ze sprzy- 

. mierzonymi w Pakcie Trzech aż do 
zupełnego zlikwidowania niebezpie­

czeństwa zagrażającego naszym na­
rodom i wytęży wszystkie siły w  
tym celu dla uwolnienia Europy i 
zabezpieczenia bytu narodu Węgier, 
ski ego.

Regentowi królestwa Węgier, Mi­
kołajowi Horthy, towarzyszyli kró. 
lewsko-węgierski szef sztabu gene­
ralnego, generał-pułkownik witeź 
Ferenc Szombatheleyi, generał-ma­
jor Brunswik von Korompa, poseł 
Szentmiklosy i pułkowmik witeź Ga­
bryel Gerloczy von Alsovistoka.

W  spotkaniu brali udział poseł 
niemiecki w Budapeszcie von Jagow 
i poseł królewsko-węgierski w Berli­
nie Sztojay.

łań wojennych i stanowiący akt w 
ramach systematycznego tępienia 
czołowej warstwy ludności; chodzi 
o metodę „likwidacji", stosowaną 
zawsze systematycznie przez bolsze­
wi zm celem zniszczenia potencjonal- 
nych przeciwników swego ustroju. 
Ta właśnie okoliczność pozwala 
spojrzeć na ten straszny incydent 
pod innym kątem widzenia.

Jak stwierdza wymieniona półofi- 
cjalna agencja informacyjna, wy­
mordowani polscy oficerowie pocho­
dzili zniedwo w drobnej części ze 
wschodnich obszarów polskich, do 
których Związek Sowiecki -wysunął 
oficjalnie swoje roszczenia; przewa­
żająca większość natomiast wywo­
dziła się z innych połaci b. państwa 
polskiego. To zaś dowodzi tylko te­
go, że bolszewicy jeszcze przed wy­
buchem wojny niemiecko-sowieckiej 
już z góry uplanowali sposób zlikwi­
dowania na wszelki wypadek popa­
dłej w ich ręce kierowniczej warstwy 
tych obszarów, które później zamie­
rzali zaanektować.

Dzisiaj nie tylko spór Moskwy z 
emigracyjnym rządem polskim, ale 
także działalność Wandy Wasilew­
skiej w Moskwie dowodzi, że Kreml 
w rzekomo związanym z sobą soju­
szem londyńskim rządzie emigracyj­
nym, widzi jedynie „reakcyjną kli­

kę", stojącą na przeszkodzie do 
„wolnej Polski" i, który z .tego po­
wodu musi być wytępiony. W  tych 
warunkach masowe groby w Katy­
niu mają nie tylko swój wstrząsa­
jący grozą aspekt, ale także niesły­
chanie symptomatyczne znaczenie 
polityczne. Są one znamienną wska­
zówką co do bolszewickich planów 
rozszerzenia rewolucji na cały świat.

Tak wygląda niesfałszowana rze­
czywistość. Tak przedstawiają się 
naprawdę sojusznicy Anglików i A- 
merykanów, w ręce których, po zni­
szczeniu mocarstw Osi, ma być wy­
dana władza nad kontynentem euro. 
pejskim. Nie trzeba dawać folgi fan­

tazji, aby wyobrazić sobie obraz 
przyszłości, oczekującej nasz konty­
nent po takich doświadczeniach i ta­
kich wstępach. Wystarczy jedynie 
zapoznać się z niezaprzeczalnymi 
faktami. Na tych faktach właśnie o. 
piera się twarda i bezpardonowa 
waika podjęta przez mocarstwa Osi 
wraz ze sprzymierzonymi, p r z e ­
c i w k o  bolszewizmowi i jego so. 
jusznikom, a w i m i ę  zabezpieczo­
nej ód wszelkich teraźniejszych i 
przyszytych niebezpieczeństw, o- 
twartej szeroko i gościnnie dla 
wspólnego dzieła współpracy poko­
jowej — przyszłości narodów euro. 
pejskich".

Listy ofiar podaje taki® radio
KRAKÓW, 19. 4. —  Agencja „Te- 

lepress" dowiaduje się ze strony 
miarodajnej, że prace identyfikacyj­
ne, podjęte w leaie pod Katyniem 
są przeprowadzane w tempie przy­
śpieszonym. Należy się liczyć co­
dziennie z nadejściem dalszych szcze­
gółów oraz z szybkim uzupełnieniem 
listy nazwisk zamordowanych ofiar 
systemu bolszewickiego. Nazwiska

nieszczęśliwych oficerów wojsk pol­
skich poda nie tylko prasa, lecz bę­
dą one również ogłoszone jak naj­
szybciej w7 ramach bieżących audy- 
cyj radiowych, a mianowicie w dnie 
powszednie o godzinie 11, 13, 16 i 
18-cj, a w niedzielę i święta o go­
dzinie 11.45 i 17.45. Tym samym u- 
względnia się zrozumiałe zaintereso­
wanie ogółu ludności.

W  KILKU W IE R S Z A C H
□  Po złożeniu przez ministra 

spraw zagranicznych Edena sprawo­
zdania w Izbie Gmin o odbytych 
przez siebie rozmowach waszyng­
tońskich, oczekują, że Churchill je ­
szcze przed świętami wielkanocnymi 
złoży przed Izbą Gmin ogólny prze­
gląd sytuacji wojennej, O terminie 
oświadczenia Churchilla zadecyduje 
przypuszczalnie v dalszy przebieg wy­
darzeń wojskowych na tunetańskim 
terenie wojennym. Ze strony an­
gielskiej opinii publicznej oczekuje 
się także przede wszystkim oświad­
czenia premiera na temat sytuacji w 
bitwie na morzach.

0  W  bagnie kolo Gadewang w 
północnej części Zelandii (Dania), 
poniosło tragiczną śmierć dwóch 
chłopców. Po znalezieniu zwłok za­
ginionych okazało się, że starszy 
10-letni chłopiec usiłował bezsku­
tecznie ratować swojego 8-letniego. 
towarzysza i w końcu razem z nim 
poniósł śmierć w trzęsawisku.

0  Prezydent meksykański Avila 
Camache drogą dekretu w sprawie 
oszczędzania benzyny i kauczuku 
zarządził, iż wszelkie samochody na 
jeden dzień w tygodniu winny być 
unieruchomione.

{•> Na projektowaną konferencję 
żywnościową, która odbyć się ma w 
Waszyntognie w połowie maja, Chi­
ny Czuiig-Kingu wysłały 6-ciu de­
legatów.

□  U  stóp pomnika Kolumba, znaj­
dującego się w bezpośrednim po­
bliżu portu w Barcelonie, obchodzono 
w czwartek 450-tą rocznicę dnia, w 
którym Kolumb przybył do Barcelo­
ny ze swej podróży odkrywczej do 
Ameryki.

□  W  pobliżu La Coruna szef pań­
stwa hiszpańskiego poświęcił most 
długości 520 im, przeprowadzony nad 
pewną rzeką w okręgu Betanzos. 
Najdłuższy ten most w Hiszpanii 
jest najnowocześniejszym w Europie.

0  Olbrzymi pożar zniszczył zu­
pełnie rafinerię naftową towarzystw* 
kolejowego „Morterry" w Meksyku. 
Przyczyny pożaru dotychczas nie u- 
stalono.

Z D N I A
Ę?ZlS ZACIEMNIAMY:

Potzą łeL  20.50  

  Horn i e *  5.00
A LARM LOTNICZY 
„  10-sekundowe sygnały 
°I>W O LANIE

długi sygnał 1.minutowy

Wyniki ciągnienia 
loterii liczbowej z 17. bm.

&r£edstawiąją gję następująco:
Pierwsze wywołanie —  78, drugie 
90 trzecie —  87, czwarte —  33, 

H t e  _  4 4 .

P. C. K. wysyła paczki 
jeńcom wojennym

- ■P°lski Czerwony Krzyż otrzymał 
-. Pośrednictwem Głównej Rady O-

^kuńczej od odnośnych placówek 
 ̂^Pńeckich przydział środków żyw-

- ®c>, który zostanie rozdzielony na
*czególne paczki a następnie wy. 

6)5ny na święta Wielkanocne pol- 
*’ jeńcom wojennym.

2 ofiarności społecznej
Stz *m}ast wieńca na trumnę ś. p.
(j^nisława Markiewicza, pracownicy 
Ła \°'Vr'i Miejskiej składają 1364 zł. 
^  P»l. K. O.
a ..racownicy fabryki B. G. W itt zło. 
*11 «a  Poi. K. O. 1014 złotych.

2  notatnika reportera
LECĄ. (y )  —  Na prze- 

■lar u*- Graniczną Czubatego
lat 37 (Sygniówka) spadł 

^  ms ,5 dachu kamienicy, zadając 
frotnrany tluczone głowy. Pierwszej 
*H E*y udzielono mu w ambulato- 

I V ,  Pogotowia.
“  AUTEM . — Japkowska Ste- 

b^Ja. lat 65 (Droga Lubieńsa 174) 
W :  potrącona przez przejeżdża. 
w '  samochód na ul. Gródeckiej, 
^ n ją c  złamania przedramienia.

Typy szkół lwowskich i kierunki ich kształcenia Ruch przedświqteczny
Celem zorientowania rodziców oraz 

młodzieży wychodzącej ze szkół po­
wszechnych w organizacji szkolnic­
twa, podajemy wszystkie typy szkół 
na terenie Lwowa i ich kierunki, 
program w ogólnych zarysach, oraz 
wymagane warunki przyjęcia,

1. We Lwowie istnieją trzy pu­
bliczne szkoły zawodowe obowiąz­
kowe: a) Rzemieślnicza Szkoła Za­
wodowa Męska — Krasickich 18a; 
b) Rzemieślnicza Szkoła Zawodowa 
Żeńska —  Piekarska 9; c) Kupiecka 
Szkoła Zawodowa —  Kołłątaja 8. 
Do szkół tych uczęszcza młodzież 
między 14— 18 rokiem życia, dwa 
razy w tygodniu, pracująca w za­
wodzie. 7

2. Szkoły Zawodowe niższego sto­
pnia (Vorschulen): a) Państwowa 
Szkoła Handlowa Męska —  ul. Skarb- 
kowska 21; b) Państwowa Szkoła 
Handlowa Żeńska —  ul. Kołłątaja 8. 
Jest to typ szkół ogólny, biurowy 
i sprzedawców —  nauka obejmuje 
program 2-letni. Po ukończeniu tych 
szkół można przejść do szkoły wyż­
szego stopnia t. z w. fachowej, c) 
Szkoła Rzemieślnicza Męska —  ul. 
Krasickich 12, obejmuje oddziały 
ślusarsko-kowalski, elektrotechnicz­
ny i stolarski —  nauka trwa 3 laba. 
d) Szkoła Zawodowa Żeńska — ul. 
Piekarska 9, prowadzi oddziały : 
krawiecki, trykotarski i krawieccy--o 
męskie (dla chłopców), e) Szkoła 
Zegarmistrzowska 3-letnia —  ulica 
Krasickich 12. f )  Szkoła Gospodar­
stwa Domowego 1-roczna —  ul. Pie­
karska 9.

3. Zawodowe Szkoły wyższego sto­
pnia (fachowe): a) Państwowa Szko­
ła Handlowa 1-roczna, wyższego sto­
pnia —  ul. Skarbkowska 39. Szkoła 
obejmuje oddziały: 1) ogólny, ban­
kowy, spółdzielczy, administracyj­
ny, przemysłowy, b) Szkoła Chemicz­
na 2-letnia —  ul. Krasickich 18a. 
Specjalizacja w szkole chemicznej 
następuje na 2-gim roku. Szkoła ta 
obejmuje dział naftowy, fermenta­
cyjny i żywnościowy, c) Państwowa 
Szkoła Techniczna 2-letnia — ul. 
Akademicka 9, obejmuje oddziały: 
maszynowy, elektryczny, budowlany, 
kolejowy i budownictwa ziemnego, 
d) Państwowa Szkota Przemysłu Ar­

tystycznego, 2-letnia —  Snopkowska 
47, prowadzi szereg oddziałów, m. 
in. specjalny dział fotografiki. Szko­
ła dysponuje warsztatami stolar­
skimi i laboratorium chemicznym 
doskonale urządzonym, e) Państwo­
wa Szkoła Zawodowa Żeńska, 2-let- 
nia, wyższego stopnia —  ul. Piekar­
ska 9, obejmuje oddział krawiectwa 
i opieki społecznej.

Warunkiem przyjęcia do szkół niż­
szego stopnia jest ukończony 14-ty 
rok życia i szkoła powszechna. Do 
szkół fachowych wyższego stopnia 
przyjmuje się kandydatów z ukoń­
czonym 18-tym rokiem życia i szkołę 
zawodową niższego stopnia, wzglę­
dnie równorzędnych szkół. Wymaga­
na jest również zawodowa praktyka 
1— 2-letnia.

Z gospodarki hodowlanej
w powiecie lwowskim

Nad racjonalną gospodarką hodo­
wlaną czuwa Urząd hodowli zwie­
rząt (Tierzuchtamt). Z ramienia 
tego urzędu przed paru miesiącami 
przeprowadzono w powiatach klasy­
fikację bydła.

Bydło zostało zaliczone do I, II, 
I I I  lub IV-ej klasy. Na rzeź prze­
znaczone są w pierwszym rzędzie 
krowy klasy IV -e j., Wskutek takie­
go stanu rzeczy zdarza się w prak­
tyce, że gospodarz mający jedną 
krowę, jest zmuszony oddać ją na 
rzeź (zachodzi to w tym wypadku, 
gdy krowa zaliczona jest do klasy 
IV -e j). Pozornie niesłuszny ten pre­
cedens ma jednak swoje uzasadnie­
nie —  krowę bovńem IV  klasy prę­
dzej czy później czeka ten los. Dla 
wyrównania „niesprawiedliwości" go­
spodarz, który został pozbawiony 
ostatniej krowy —  może nabyć inną, 
wyższej klasy. W  Krotoszynie do 
IV-ej klasy zaliczono około 10 proc. 
krów.

Po przeprowadzonej klasyfikacji 
zwrócono uwagę na stan zdrowotny 
bydła i rasę. W  tym celu dokonuje 
się w powiecie —  ostatnio np. na te­
renie gminy zbiorowej Dawidów — 
szczepienie krów i badanie krwi. Dla 
utrzymania zaś rasy klasyfikuje się 
buhaje. Tam gdzie rasowego bu­
haja brak, władze przydzielają go. 
Między innymi buhaja otrzymała 
niedawno gromada Krotoszyn.

Wkrótce w niektórych ośrodkach 
powiatu mają być wprowadzone tar­
gi na, bydło. Na targu nabywać 
będą mogli krowę ci, w pierwszym

rzędzie, którzy zostali pozbawieni o- 
statniej krowy. Aby ceny na bydło 
nie były wygórowane, targi będą się 
odbywały pod kontrolą organów U- 
rzędu hodowlanego.

W N IESIEN IU  POMOCY WSPÓŁ­
PRACUJE CAŁE SPOŁECZEŃ­
STWO POLSKIE Z POLSK, KOM. 

POMOCY.

Łatwa hodowla 
winorośli burgundzkiej

Koniec bieżącego miesiąca jest 
najdogodniejszą porą sadzenia spe­
cjalnego gatunku winorośli, zwanej 
burgundzką. Krzew tej rośliny, za­
domowiony w naszym klimacie, wy­
daje już w drugim roku po zasadze­
niu do 50 kg owoców. Winorośl bur. 
gundzka, z której owocu wyrabia się 
doskonałe wino czerwone, posiadają­
ce duże właściwości lecznicze, pole. 
cana jesit szczególnie Mo sadzenia w 
glebie zawierającej dużo wapna.

Hodowla tej rośliny nie nastręcza 
żadnych trudności, gdyż nie potrze­
buje ona absolutnie żadnej ochrony 
ani okopywania na zimę. Jest ona 
zupełnie odporna na zarazki i od­
znacza się niewybrednością terenu. 
Sadzić ją można przy murach lub 
ścianach od strony południowej, 
wschodniej lub zachodniej na ziemi, 
zawierającej stary tynk, zeskrobki 
ze ścian lub gruz. Aby otrzymać 
szybko i obficie owoce, należy ją sa. 
dzić w miejscach osłonecznionych.

Od Niedzieli Palmowej ruch w 
każdym domu duży —  robi się po­
rządki i przygotowania do wielkiego 
święta: dziewczęta sprzątają, czy­
szczą, myją, szorują, gospodynie wy­
piekają „baby", a co starsze dzieci 
zajmują się malowaniem jaj.

Ruch —  ruch na ulicach, targowi, 
skach, sklepach —  a nade wszystko 
w domu, a właściwie w kuchni. Go­
rąco tu, aż za gorąco. „Panowie" 
przezornie przychodzą nieco później 
do domu, aby nie przeszkadzać w 
przygotowaniach do święta. Gospo­
sie wyjmują zarzucone przepisy ku­
linarne, szukają przede wszystkim 
pod: „Dobre, a tanie potrawy".

Jak co roku — dziś może w 
mniejszym zakresie przygotowujemy 
się do Wielkanocy przez tydzień po- 
to by zjeść wszystko przez dwa dni. 
Kiepska kalkulacja —  no, ale od te­
go są święta i tradycja.

Znaczki pocztowe 
na dzień 20 kwietnia

KRAKÓW, 19. 4. —  Nieciecka 
Poczta Wschód podaje do wiadomo­
ści, że w dniu 20 kwietnia tj. na 
urodziny Fiihrera, wydane zostaną 
trzy nowe znaczki z wizerunkiem 
Fiihrera o wartościach: 12 groszy 
plus 1 zł. —  w kolorze fioletowym, 
24 grosze plus 1 złoty w kolorze 
czerwonym i 84 grosze plus 1 zloty 
w kolorze zielonym. Poczta 3 w 
Krakowie, uL Pocztowa 15 używać 
będzie w dniu 20 kwietnia specjal­
nego datownika.

Wskazania dla pszczelarzy
Instruktorzy powiatowi zwracają 

obecnie szczególną uwagę pszczela­
rzy na kwestię podkarmiania wio­
sennego oraz racjonalnego gospoda­
rowania w pasiekach przy nadcho­
dzącym sezonie.

Gniazda pszczele należy w tym 
czasie dokładnie zwęzić oraz ciepło 
otulić, głodne pnie szczególnie pod- 
karmić, słabe i bez matki połączyć 
z innymi, utrzymywać w ulach ! 
przed ulami wzorową czystość, usta­
wić poidło, a do uli —  gdy nie po­
trzeba — . nie zaglądać,



Do wszystkich członków zawodu leczniczego 
w mieście L w o w ie

W y d a w a n ie  k a r t  p rzy d z ia łu  na sp iry tu s  i m yd ło  na  ro k  1943 d la  człon -
lt6 w  za w o d ó w  le c zn ic zy ch  m iasta  L w o w a ,  o d b y w a ć  s ię b ęd z ie  w  D istrik ts- 
«e su n d h e itsk am m er G a liz ien , L w ó w ,  K o n o p n ick ie j 3, w  nas tępu jących  d n iach :

D la  le k a rzy , le k a rzy -d en ty s tó w , u p raw n ion ych  i n ieu p raw n ion ych  tech ­
n ik ó w  den tys tyczn >ch  i d la  la b o ra n tó w  te ch n ic zn o -d en ty s ty c zn y ch .................
dn ia  19, 20, 21 i  22 k w ie tn ia  1943.

D la  p o ło żn ych , fe lc z e ró w , p ie lę gn ia rek  ł san ita rn ych  z a w o d ó w  pom oc- 
B ic zy ch  .....................d ia  27, 28, 29 i 30 k w ie tn ia  1943.

K a żd y  cz łon ek  zaw od u  le c zn ic zego  m usi p rzyn ieść  le g ity m a c ję  Izb y  
E d ro w ia  O k ręgu  G a lic ja  i p ośw ia d czen ie  zap łacen ia  tym cza so w e j w k ła d k i 
t z ło n k o w s k ie j za  ro k  1942.

W y m ien io n e  te rm in y  od b io ru  k a r t  tą  s tan ow cze  I m uszą być p rze z  każ­
d e g o  cz łon ka  zaw od u  le c zn ic ze go  do trzym an e . W  inn ych  d n iach  k a r ty  p rzy ­
d z ia ło w e  n ie  będą w yd a w a n e .

K U P U J Ę  S T A R E  R Z E C Z Y  I D R O B ­
N O S T K I d om ow e  —  zepsu te i t. p 
CO  K T O  M A  D O  W Y R Z U C E N IA !
K a rtk ą  zaw iad om ić , L w ó w ,  ul. G ro tt­
g e ra  Jw 6, m . 48, o fic y n y  I I .  p . 1883

S P R Z E D A M  ob ra zy , d yw a n  perak i,
chodn ik , f ir a n k i,  p ła szcz  dnm akl, eu- 
k n :ę , u b ra n ie  m ęsk ie , a p a ra t fo to ­
g r a f ic z n y ,  obrusy, b ie liz n ę  m ęską  —  
bu ty  43, ja sn e , p a n to fle  38, s e rw is  
n a  6 osób, k ry s z ta ły ,  u l G łęb ok a  24, 
m ies zk a n ie  c z te ry . ▼

c W O L N E  P O S A D Y

t « .  p . M IE C Z Y S Ł A W  C Z A -
N E R L E ,  lek a rz  W e Ł ,  zm a r ł 

dn ia  16. k w ie tn ia  1943 roku , —  
śm ierc ią  t r a g ic z n ą , p rz e ży w s zy  
la t 33. N a  ob rzęd  p og rzeb ow y , 
k tó ry  odbędzie  s ię  w  środę dn ia  

t 21. k w ie tn ia  1943 r „  o  g o d z in ie  
ś 4.30 po  po łu dn iu  z  K a p lic y  A n a - 
i to m ii p rzy  u l. P ie k a rs k ie j 1 52,

na  cm en ta rz  Ł y c za k o w s k i,  z a ­
p ra s za ją  K re w n y c h , P r z y ja c ió ł  i 
Z n a jo m ych  w  g łęb ok im  sm utku 
p o g rą żen i

Zona  z  C óreczką , R odzice  
i  R od zeń stw o .

jL  Sp. M g r .  S T E F A N  B O D J A Ń - 
f  S K I ,  p ro fe s o r  g im n a z ju m  —  

| zm a r ł dn ia  18. k w ie tn ia  1943 r .,
! po d łu g ich  i  c ię żk ich  c ie rp łen  ach 

za op a trzon y  Sw . S ak ram en tam i, 
w  38 roku  ż y c ia . P o g r z e b  odbę­
dzie  s ię  d n ia  20. k w ie tn ia  b  r . ,  

godz. 15 -te j z  D om u P rzed p o - 
g rz e b o w e g o  (u l. K och an ow sk iego
1. 94 ) o  czym  K rew n ych , P r z y ja -  

| c ió ł i Z n a jom ych  z a w ia d a m ia ją  
! w  g łęb ok im  sm utku  p o g rą żo n e

M a tk a  j  S io s tra .

t ś . p. N Y D Z Ó W N A  J Ó Z E F A  
ab so lw en tk a  S zk o ły  N a jś w . 
[ R o d z in y  N a za re tu  i c ó rk a  N a jś w . 

f i la r ii  S oda licu  M a r ia ń s k ie j,  —
i zm a r ła  po  k ró tk ich  a  c iężk ich  

c ie rp ie n ia c h  d n a  17. k w ie tn ia  
1943 r., za op a trzon a  Św . S a k ra ­
m en tam i, p r z e ż y w s zy  la t 26. —  

I O brzęd  p o g rz e b o w y  od b ęd z ie  się 
J w e w to rek  dn ia  20. k w ie tn ia  br. 

g o d z in ie  5 -tej po południu,- 
dom u ża łob y  w  K rzyw czyca ch . 

1 o  czym  za w ia d a m ia ją  w  n a jg łęb - 
jj azej ro zp a c zy  i b ó lu  p ozos ta li

R od z ic e  i  R odzeństw o .

t fl. p. K A R O L  G O T T A S  
b. u rzęd n ik  i  p rzem ys łow iec ,

zm a r ł d n ia  5. k w ie tn ia  1943 r .  
p o  d łu g ich  i c ię żk ich  c ie rp ien iach  
p r z e ż y w s zy  la t 50.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  
za  sp ok ó j duszy  ś. p. Z m a r łe g o  
odbędzie  g ię  w  środę  d n ia  21-go  
k w ie tn ia  1943 r . f o  god z . 9 -te j 
ran o  w  k ośc ie le  O O . B e rn a rd y ­
n ów  w e  L w o w ie ,  na  k tó re  zap ra  
sza ją  K rew n ych , P r z y ja c ió ł  • 
Z n a jom ych  w  g 'ę b o k 'm  sm utku 
p o g rą żo n e  Żona  i  C ó rk a

t W  p ie rw s zą  bo lesną  ro c zn ic ę
p rzed w czesn e j śm ierc i ‘ i. p. 

j In ż  S T A N I S Ł A W A  P I N K I E W I -  
j C Z A  odbędzie  s ię  N A B O Ż E Ń -  
j S T W O  Ż A Ł O B N E  w e  środę  dn ia  
! 21. k w ie tn ia  1943 r . ,  o  g od z in ie  
J  7. ran o  w  k a p lic y  Sacre-C oeu r 
, (w e jś c ie  od  u lic y  K a rp iń s k ie g o ),  

na  k tó r e  K rew n ych , P r z y ja c ió ł  
i Z n a jom ych  za p ra sza  w  g łębo- 

\ k-;m smutlcu p og rą żon a
Żona  z  có reczk ą  1 R o d z in a

P O D Z IĘ K O W A N IE

W s z y s tk im  za cn ym  P r z y ja c io ło m  
i K o le g o m , k tó r z y  ok a za li m i tak 
w ie lk ą  pom oc i  ty le  w sp ó łc zu c ia  
w  c za s ie  c ię żk ie j ch oroby  i śm ier  
c i m eg o  n a jd ro żs zego , n ig d y  n ie ­
od ża ło w a n ego  ś. p. M ęża  In i .  
L I B E R A T A  K R A S U C K IE G O  —  
W ie leb n em u  K s ięd zu  p r o f.  J ó z e ­
fo w i  L eh m a n o w i za  p o d trzy m y ­
w a n e  duchow e w  m o ich  c ię żk ich  
m ora ln ych  c ie rp ien ia ch  i od p ro ­
w a d zen ie  d ro g ich  zw I ° k  n a  m ie j­
sce w ie c zn ego  spoczynku , w szys t­
k im  w sp ó łp ra cow n ik om  b iu ro ­
w ym . W szy s tk im  za  w szys tk o , —  
zn a jo m y m , u czestn ikom  p o g r z e ­
bu d z ięk u ję  n a js e rd e c zn ie j z  g ł ę ­
b i zb o la łe g o  serca  s ło w a m i „ B ó g  
im  z a p ła ć " .

Żona | Rodziną.

Za oddan ie  osta tn ie j p rzys łu g i 
śp. M IC H A Ł O W I  T U J E S Z Y N O -  
W I ,  zm arłem u  w  K o ło m y i 8. hm. 
sk łada serdeczne , ,B ó g  za p ła ć ’ * 
W P  N a c ze ln ik o w i, P ra co w n ik o m  
P o c z ty  o r a z  w szy s tk im  Z n a jo ­
m ym  i K re w n y m , R od z in a .

+ W  p ie rw s zą  bo lesn ą  roczn icę 
śm ierc i N a jd ro ż s z e g o  M ęża  

m o je g o  ś. p. J A N A  K L IM O W I ­
C Z A , e n .  u rzędn ika  B an k u  Gosp. 
K r a j.  3 w ła ś c ic ie la  Z ak ładu  O g ro ­
d n ic zego , odbęd zie  s ię  N A B O  
Ż E Ń  S T W O  Ż A Ł O B N E  w  kośc ie  
Ie p a ra f ia ln y m  O O . B e rn a rd y n ó w  
p rzed  W ie lk im  O łta rzem  w  ś ro ­
dę d n ia  21. k w ie tn ia  1948 roku. 
o  g o d z in ie  10 -te j rano, na  k tó re  
K rew n ych . P r z y ja c ió ł  i Z n a jo ­
m ych  za p ra s za  w  g łęb o k im  
ąnautku p o g rą żo n a  Żoua.

1 KUPNO —  SPRZEDAŻ |
Z A  O B R A Z Y  Z N A N Y C H  M A L A R Z Y  
P O L S K IC H  P Ł A C I  N A J W Y Ż S Z E  
C E N Y s  K O R Z Y Ń S K I  —  S K L E P  
Z O B R A Z A M I, S Y K S T U S K A  13 1541

S P R Z E D A M  A U T O  „ K O N K O N ”  Z U ­
P E Ł N IE  N O W Y , O R A Z  „K O N K O N ”  
S P O R T O W Y  (N O W O C Z E S N E  W Ó Z K I)  
J A K O T E Ż  K L P IĘ  P Ł Y T Y  P A T E F O ­
N O W E : T Y L K O  S Z L A G IE R Y  —  D O ­
B R ZE  Z A P Ł A C Ę .  Ź R Ó D L A N A  34/22,
I I .  p  ganek  na p ra w o  o d  14— 19. 1858

S P R Z E D A M : S Z A F Ę  ja sn ą , N a ch t-
k a s t lik i, P sych ę , Ściankę z lu strem . 
Ł ó ż e c zk o  d z ie c in n e . K red en s  p ok o jo ­
w y , L IN O L E U M ,  P A T E F O N  50 p ły t  
R O W E R Y  d z ie c in n e  t r z y  i c z te ro ­
ko łow e , N A R Z U T Ę  n a  otom anę, —  
S ia tk ę  że la zn ą , Podu szkę, W IE S Z A K  
n a  rz e c z y . K o ch a n o w sk iego  12, I I .  p. 
W e jś c ie  p rze z  gan ek  na  P R A W O

K S IĄ Ż K I  szko ln e  b e le trys tyczn e , nuty 
na fo r tep ia n  itp . sp rzedam . T o ro s ie -  
w ic za  15., m . 1 od  g o d z  2— 7. 1731)5

K U P IĘ  f ira n k i d o  d w ó ch  ok ien , R y ­
nek  12a, m . .7, I I .  p. 1884

T A B O R E T  do fo r te p ia n u , M IE D N IC Ę  
B A L IĘ ,  S P R Z E D A M . K och an ow sk ie ­
g o  d w a n a śc ie , m ies zk . d w a , p a r te r .

S P R Z E D A M  ładne fu t r o  b re itsch w an  
cow e  na ś redn ią . L is a  s reb rn ego  d la  
zam ożnych . S u k n ię  c za rn ą . L a k ie rk i 
n r  37. Z e g a rek  dam sk i z ło ty  na  rę ­
kę. T o k a rzew sk ie g o  74, m . 4. 18023

T R A M W A J  (z a b a w k a ) z e le k tr y c z ­
nym  napędem , szynam i, regu la to rem  
do  sp rzedan ia . W ia d o m o ść  ul. C h m ie­
lo w sk ie g o  5, I .  p . m . 4. 17902

S P R Z E D A M  R E T IN Ę ,  n ow oczesn y  
Z E G A R E K  z  ch ron om etrem  ręczn y , 
o ra z  koszu le m ęsk ie  n r  38. R o zw a ­
d o w sk ie g o  n r 18, m ies zk a n ie  10, —  
m ięd zy  godz. 9— 12 i 18— 20. 17995

S P R Z E D A M  swet_er n ieb iesk i dam sk i 
n o w y  —  sw e te r  z ie lon y  d z iec in n y  —  
cza rn a  e legan cka  torebka  p ra w ie  n o ­
w a  —  w ie lk a  w a liza  skórzana  stan 
p ie rw s zo rzę d n y  —  neseser skó rzan y , 
m ęsk i —  pó łbu c ik i b rą zo w e  szew ro - 
w ą  41 —  p ap ie ro śn ica  sreb rna  m ę­
ska —  n aszy jn ik  z  p ra w d z iw y c h  pe­
r e ł  —  ze ga rek  dam sk i na ręk ę  luksu ­
so w y  r ło ty  —  za s taw a  sreb rn a  n ow a 
n a  6  os<£d u l .  W a g ile w ic z a  9, I I .  p. 
m . 11, od  15— 18-tej. ▼

P IE R W S Z O R Z Ę D N E  U B R A N IE  —  
S T A L O W E  w  pask i, g ra n a to w e  w  
pask i i p op ie la te  na średn iego  sprze­
da  k ra w iec . Z IM O R O W IC Z A  17. v

S P R Z E D A M  m a te ra ce  G łęboka  18/1.

S P R Z E D A M  g ra n a to w y  p ik o w y  kape­
lu sz, m odn y  fason , d la  m łod e j o ra z

frześc ie ra d la  na łó żk o . O bertyń ska  27 
p. m ieszk . 4. v

S P R Z E D A M  spódn icę  w e łn ian ą  d ra- 
p ow ą  na szczup łą , neseser m a ły  w  
sk ó rzan e j o p ra w ie , m eszty  zam szow e  
cza rn e  noszone 39, b rą zo w e  sp o rto ­
w e  39, kapę jed w ab n ą  h a fto w a n y  z ło ­
tą , L is k ie g o  6, m . 9, I I .  p . boczna 
K ę trzyń sk ie go  v

S P R Z E D A M  ubran ie c iem ne i jasne na 
śred n iego , p ięk n y  k o łn ie rz  skan kow y , 
m eszty  b rą zo w e  p ra w ie  n o w e  Ny 40, 
g o rse t r ó ż o w y  n ow y , r e fo rm y  m ila- 
nees 4, sukn ie w zo rzy s te  na szczup łą , 
bonżu rkę  w e łn ian ą  b o rd o , L w ó w ,  ul. 
H o ffm a n a  9, m . 6. I I .  p. v
    ■ - - »

K U P IĘ  roapylac-z k ry s z ta ło w y . L ia ty  
Ga®. L w . n r  17000

W S Y P  na  p ie r z y n ę , c e ra tę  na s tó ł, 
p a ra so lk ę  jed w a b n ą  g ra n a t  kup ię —  
Z im o ro w io za  7, m . 5, I .  p . ▼

R A S O W E  szczen ię  n a jch ę tn ie j jam n i 
k a  kup ię. Z im o ro w io za  7. m . 5. v

S P R Z E D A M  u b ra n ie  m m e  now e —  
m a te r ia ł b ie lsk i. W ia d om ość  u lica  
K r ó l.  J a d w ig i 8, I I .  p ., m . 30. v

B U C IC Z K I  d z iec in n e  19 i 30 n r  n o ­
w e , k ra w a ty  w y k w in tn e , p ończochy 
m ęsk ie  sp o rtow e  sp rzedam . L is t y  do 
Gaz. L w .  n r  17035:

S P R Z E D A M  tec7.kę n a  a k ta  *  św iń ­
s k ie j s k ó ry  o ra z  c za rn ą  aksam itn ą  
suk ienkę. P io t r a  45. m ies zk a n ie  ośm 
(k o ń iec  K o ch a n o w sk ie go ). 17031

K O S Z U L E  fr a k o w e  n r  38 i k o łn ie ­
r z e  sp rzedam . J an ow sk a  22. m. ośm

K U P I Ę  bu c ik i ż ó łte  sp o rtow e  n r  .35 
a lbo  obcas s łu pkow y. Z a m o js k ie g o  9, 
m ies zk a n ie  tr&y. v

S P R Z E D A M  to rb ę  sk ó rzan ą  pod róż- 
źną . Z jm o ro w ic za  17, m ies zk a n ie  20 
t r z y  ra zy  d zw on ić . v

B IO D R Ó W K Ę  p ra w ie  n ow ą  sp rze­
dam . Sap ieh y  39. m ie s zk a n ie  p ięć  —  
od god z. 2— 4. w

Z A M IE N IĘ  k os tiu m  g ra n a to w y  le tn i 
(b . d ob ry  ga tu n ek  na  ś red n ią ) na 
ja s n y  le tn i. Sprzedam  d w ie  suk ienk i 
le tn ie  d la  15 -le tn ie j p an ien k i. L ia ty  
do G az. L w .  17043:

F A C H O W C Ó W  F A R M A C E U T Y C Z ­
N Y C H ,  d ro g ls tó w , ro b o tn ik ó w  m aga  
zy n o w y ch  i w o źn ic ę  natych m iast po­
szu k u je  n iem ieck a  firm a  F . R E I-  
C H E L T ,  K a s im ira tr .  4. —  K a n ty n a  
i  Z u sa tz  2, 1821

P R Z Y J M IE M Y  n a ty ch m ia s t: E lek tro  
m echan ika , ś lu sarza , pom ocn ika  ślu ­
sa rsk iego , m echan ika , tok a rza , s to la ­
r za . s zk la rza , la k ie rn ik a , m a la rza  
szy ld ow ego , r y m a rza  i rob o tn ik ów . 
Z g ła s za ć  się w  b iu rze  P e rso n a ln ym ,
ul. W u le ck a  4 1778

P R Z Y J M IE M Y  natych m iast k ow a la
do  ku c ia  kon i. Z g ła s za ć  s ię  w  b iu rze  
P e rs o n a ln y m , W u leck a  4. 1777

P R Z Y J M IE M Y  n a tych m ias t zd o ln e ­
g o  i p ra c o w ?te g o  o grodn ika . Z g ła s za ć  
s ię  w  b iu rze  P e rs o n a ln ym , L w ó w  —
u l. W u leck a  4. 1776

P R Z Y J M IE M Y  natychm iast pannę bu­
fe tow ą  do  K asyna  SS, B e tr ieb sg ru p e  
W m n ik i. 18053

I. L W O W S K A  F A B R Y K A  O B U W IA
w e  L w o w ie ,  ul M arcina  30 p rzy jm u ­
je  na d ob rych  w aru n kach : ch o le w k a ­
rzy , s z ew có w , s lo la rzy  o ra z  s iły  nie- 
k w a lif ik o w a n e  w  ró żn ym  w iek u . Z g ło ­
szen ia w  fab ryce . 1618

M A S Z Y N IS T K Ę  w zg lę d n ie  s i łę  b iu ­
row ą  z  ję zyk iem  n iem ieck im  p r z y j  
m ie  na dobrych  w aru n kach  Dd za raz
I. L W O W S K A  F A B R Y K A  O B U W T A  
L w ó w , ul. M a rc in a  80. Z g ło s zen ia  
w  fa b ry c e . 1566

F A B R Y K A  Papierowych w y ro b ó w  ul.
Ż ó łk iew sk a  63, p r z y jm ie  n a tych m ias t 
s ia rs ze go  pan a  za  m a g a zy n ie ra  17413

D O C H O D Z Ą C Ą  - p ok o jow ą , u trzym a  
n ie  i p łaca  p r z y jm ie  d en tys ta  P i i r t z l  
P ie k a rs k a  3, I .  p . 17634

F R Y Z J E R  m ęski p o trzeb n y . L w ó w , 
R o m a n o w ic za  10. 17879

P R Z Y J M IE M Y  w ięk szą  ilość rob o tn i 
k ó w  n iek w a lif ik o w a n y c h  do p ra cy  
w e  L w o w ie .  A  B etrieb , Zusatze, —  
A u sw e is . Z g ło s ze n ia  f i r m a  G eo rg  
B in d e r , R om a n ow ic za  12, od 8 do 12

P R A C O W N IA  k ra w ie c tw a  dam sk ie­
go , p r z y jm ie  fa ch o w ą  siłę. A u sw e is  
za p ew n ion y , ul W ła s n a  S trzech a  11 
(t r a m w a je m  d z ie s ią tk ą ).  17240

F R Y Z J E R  męski o ra z  uczeń  zos tan ie  
p rzy ję ty . M a r t in i —  L w ó w  —  P la c  
B ilc z e w s k ie g o  ośm.

S Z O F E R A  -  m ech an ika , p ow ażn ego , 
u czc iw ego  p rzy jm iem y  za ra z . Z g ło -  
B zen ia : K a rp iń s k ie g o  15, m . sześć

P O S Z U K U J E  się ru tyn ow an ą  s iłę
b u ch a lte ry jn ą  do  b iu ra  f i r m y  ,,F a r- 
m a g “  p l. T e a t r a ln y  11. Z g ło s ze n ia  
osob is te  m ięd zy  god z. 10— 12 p rzed  
po łu dn iem . 17325

M A S Z Y N IS T K A  p is zą ca  b ie g le  na 
m aszyn ie , z  częśc iow ą  zn a jo m o ś c ą  
ję z y k a  n iem ieck iego , zos ta n ie  p r z y ję ­
ta  do b iu ra  f ir m y  „F a i-m a g ”  p lac 
T e a t r a ln y  11. Z g ło s zen ia  osob is te  —  
m ied zy  10-12 p rzed  po łudn iem . 17326

P R Z Y J M Ę  d 0 p ra cy  d om ow e j s ta rszą  
kob ie tę  zd row ą , czys tą , u czc iw ą  i 
p ra c o w itą  lub d z iew czyn k ę  do la t  15 
Z g ło s z e n ia : L w ó w , ul. Sykstuska 15, 
sk ład  fa rb , Ir e n a  Walt&łr. 17353

F R Y Z J E R K I ,  f r y z je r a  m ęsk iego  po ­
szu ku je  J ó z e f  M ach , —  L w ó w ,  ui ca  
T o k a rze w s k ie g o  50. 17388

P O S Z U K IW A N I  od z a ra z  tech n icy
do robót z iem nych  f bu dow lanych  —  
8 zach tm a js trzy . ś lu sarze , m aszyn iśc i, 
k ie ro w c y  lok om otyw . fa ch o w cy  bu­
d ow la n i, p ó lie r z y  b e to n o w i, e is e fle ch  
te rzy , s za lo w n icy . K u ch n ia  n a  m ie j­
scu . L is ty  Gaz. L w . 17397

I  R O Z M A I T E  I

P R Z E P I S ! ! !  2 k g . b u ra k ó w  - f  esen­
c ja  . .R E K O R D ”  =  Z N A K O M IT A  
M A R M E L A D A .  E s en c ja  „ R E K O R D ”  
w szęd z ie  do n ab yc ia . 1860

P O D A N IA  N A J T A N I E J  G łęboka  18.

T Ł U M A C Z E N IA  le ga liz o w a n e , P O ­
D A N IA ,  p o w ie la n ie , P R Z E P IS Y W A ­
N I E  na  m aszyn ie  B IU R O  T Ł U M A ­
C Z E Ń , P L A C  A K A D E M IC K I  n r  1 ;  
te le fon  235— 90. 1824

P R Z Y J M U J Ę  p rze ró b k i kapeluszy  —  
K a p k o w a  p l. B e rn a rd yń sk i 12 a m . 2.

Z A M IE N IĘ  bu ty  m ęsk ie  n r  43 now e 
z a  teczkę  sk ó rzan ą . K u rk o w a  30 —  
m ies zk . 3, m ięd zy  18— 20. 17332

A D W O K A T  kon sys to rsk i w  S P R A ­
W A C H  R O Z W O D O W Y C H  M  B ah ry  
n iw sk y j p row ad z i k a n ce la r ię  S ap ieh y  
n r 57, m . 6, god z. 8— 7. 15129

P R Z E R A B IA M  ko łd ry  m aterace, ul. 
Ł y c za k o w sk a  89, R zes zow sk i. 16130 
• • " *— —  ' 1
O B IA D Y  lub ca łod z ien n e  u trzym an ia  
ta n io  w y d a je  S teczk ow sk iego  jeden  
m ies zk a n ie  tr z y , F i l ip ó w k a .  W ia d o ­
m ość od 13 do 6 -te j. 16834

C E R U J E  ska rp e tk i. S ob iesk iego  28 ; 
m . 9, I I .  P ., gan ek . 16934

W S Z E L K IE  P R Z E P I S Y W A N I A  na 
m aszyn ie  , .R E K O R D ”  W a ło w a  19

F O T O G R A F IE  le g ity m a c y jn e  na  P O ­
C Z E K A N IU ,  a r ty s ty c zn e  p o rtre ty  w y 
kon u je  n a jta n ie j ,  szybko —  p iękn ie  
Z A K Ł A D  A R T Y S T Y C Z N E J  F O T O ­
G R A F I I .  L w ó w . Z y b lik ie w ic z a  21.

P R Z E P I S Y W A N I E  na  M A S Z Y N IE
doku m en tów  d0 le g a l iz a c j i  n o ta r ia l­
n e j —  T Ł U M A C Z E N IA  P O D A N IA ,  
w y p e łn ia n ie  w szelk ich  d ru k ów , zy c io  
rvsy , l is ty , K O S Z T O R Y S Y  techn icz. 
B IU R O  T Ł U M A C Z E Ń  —  L W Ó W  — 
R O M A N O W IC Z A  2 (obok  N o ta r ia tu )

K O N C . B IU R O  D ra  E . G R IE G A  —
S Y K S T U S K A  14. w y k o n u je : T Ł U
M A C Z E N IA  P R Z E P IS Y W A N IE  N A  
M A S Z Y N IE  P O D A N IA  —  w sze lk ie  
p race  p ra w n ic ze , naukow o-tech n iczn e

Z A M IE N IĘ  pó łb u c ik i m ęsk ie b rą zo ­
w e  n r  42 na  dam sk ie c za rn e  lub b ra  
zo w e  n r  36. L is top ad a  43, m . d w a : 
od  god z . 2— 6. 16999

O B IA D Y ,  p r z y jm u ję  za m ów ien ia . —  
L w ó w , M a k o w s k ie g o  2, m . 6. 17246

O D D A M  k a rc zo w a n ie  p n i n a  sp ó łk ę . 
L w ó w , ul. D łu gosza  4. 17447

Z G U B IO N O  a a  r o e s d e  A m w e t i  a r
143 w yd a n y  p r z e *  IJk ra ln is ch e  K r e ig  
gen osaen sch a ft i®  S tam s lau  jna n a ­
zw is k o  —  W ła d y s ła w  P e tro le w ic * .

Z G U B IO N O  11. 4. 1943 b ia ły  V o lk »  
deutsch  A u s w e is  n r  40.47 i  A r b e i t s -  
auHwejg w yd a n y  p rz e *  K a rom  u. 
K n o p ffa b r ik . —  Z n a la zcę  p ro s zę  o  
z w ro t  za  w ie lk im  w yn a g ro d zen iem , 
na  adres E u gen  Sch m id t, L w ó w  —  
P os ts tra a se  14, I .  p ., m . 2 a . 17359

S K R A D Z IO N O  osob is te  d ok u m en ty  l
p a szp o rt ro sy jsk i na  n a zw isk o  L e o ­
po lda  S ta syszyn . P ro s z ę  z w ró c ić  ul. 
S ło w a ck iego  4, m ie s zk a n ie  siedem  za  
w y n a g ro d ze n ie m  17394

S K R A D Z IO N O  m e try k ę  ś lubną *  m le
szk an ia  na n a zw is k o  H o ra k  S ta n i­
s ła w a  (z a m ę żn a ) K ru p a . - 17471

S K R A D Z IO N O  S teu erk a rte , In w a lid ę  
k a rtę , św ia d ec tw o  zw o ln ien ia  % N ie ­
m iec , P a s iren sch e in  na  n a zw isk o  —  
J Ó Z E F  K O P K A ,  K o rd eck iego  n r  86. 
Z w ro t  w y n a g ro d zę  sow ic ie . 17520

S K R A D Z IO N O  paszp ort g ow ieok j i
i le g it .  u rzęd n iczą  b. Zarząd-u m ie j­
sk iego  n a  n a zw . Ir e n a  R y g ie l.  17633

L O K A L E

F R Y Z J E R  m ęsk i zd o ln y  p ra cow n ik , 
f r y z je r k a  dam ska w odn a , że la zk ow a , 
ai'.a p ie rw s zo rzęd n a  na d ob rych  w a ­
ru nkach , p o trzeb n i od za ra z . S ta n i­
s ła w  H a a s , T rem b o w la . 17409

S E K R E T A R K A  w ła d a ją c a  n iem iec ­
k im  i po lsk im  b ęd z ie  p r z y ję ta .  O fe r ­
t y  A d m . G az. L w . 17412

3 C H Ł O P C Ó W  do  nauk i b la ch a rs tw a
sam ochodow ego  p r z y jm ę  L w ow sk ich  
D ziect 64. b ra m a  w ja zd o w a . 17442

P O S Z U K U J Ę  in te lig en tn ych  p ra cow ­
n ik ó w  do p ro w a d zen ia  ko lek tu ry . —  
sp rzed a ży  to w a ró w  p a p ie ro w ych  i 
ch łopca  do p ra k ty k i. W iad om ość  —  
S a łack i, sk lep  p a p ie ro w y  L w ó w , ul. 
K a z im ie rzo w sk a  3. 17465

F O T O  - R E T U S Z E R A  na p ro w in c ję  
w  p ięk n e j ok o lic y  poszuku ję >na do­
b rych  w aru n kach  Gaz. L w . 16597

P O S Z U K U J E  S IĘ  za ra z  ró żn ych  
r zem ieś ln ik ó w , ro b o tn ik ó w  i robot 
n ice. D obry  za robek  j Zusatz zapew  
n ion y  S zo fe r  r ó w n ie ż  poszu k iw an y . 
Z g ło s z e n ia  L a g e r s t r .  4, p a rte r  p ra w o

F R Y Z J E R  m ęsk i, f r y z je r k a  i m an i- 
k u rzys tka  zostan ą  p r z y ję c i.  F r y z je r  
Z ygm u n tow sk a  14, J. C h a rk ew ycz .

D O  fo lw a rk u  w  ok o lic y  L w o w a  po­
trzeb n a  n a tych m iast ku charka  —  o 
wkrom nych w ym a ga n ia ch . Z g ło s zen ia  
od god z . 1— 4, T u reck a  2. I I .  p ię tro  
m ies zk a n ie  d z ie w ię ć .  17126

I POSAD POSZUKUJĄ i
B U C H A L T E R  ob ezn an y  z  k s ię g o w o ­
ść ą  p rz e b itk o w ą  o ra z  w sze lk im i czyn  
nośoiam i w  za k res  bu ch a lte r ii w cho­
d zące, p r z y jm ie  posadę. L is ty  A d m : 
G az  L w . n r 17223

M I Ł A  in te l. p a # i ob e jm ie  posadę ka­
s je rk i.  b lok i erk i lub t. p. b ie g ła  w  
rachunkach  s łab o  ję z y k  n iem ieck i. 
L is ty  G az. L w .  17372

P O S Z U K U J E  P O S A D Y  f r y z je r  dam
sko - m ęsk i, t rw a ła , w odna , że la zko ­
w a. s iła  p ie rw szo rzęd n a , poszuku je 
posady do m ie js cow ośc i k u ra cy jn e j. 
L is t y  G az. L w . 16707

W IO L O N C Z E L IS T A  - S n x o fo n 1 s ta —
p ie rw s zo rzęd n a  s iła  zm ien i p la ców k ę  
za ra z , m ie jscow ość  ob o ję tn a . L is ty  
z  d ok ładn ym i w a ru n k am i do A d m in . 
G az. L w .  16855

O S O B A  in te l. m iłe j p ow ie rzch ow n o ­
ści, poszu ku je  za ję c ia  gosp od yn i —  
smacz-nie, oszczędn ie  go tu je . N a j ­
c h ę tn ie j u sam otnych , p ro w in c ja  lub 
p leb an ia . L w ó w . Z a d w ó rza ń sk a  96 ; 
M a r ia  J a ck iew ic z . 16951

  1
P A N N A  in te l. poszu ku je  p ra c y  u sa 
m otn ych  s ta rs zych  In te l, z a jm ie  s ię  
g osp od a rs tw em  dom ow em . P e łn o a d re  
aowe lis ty  do G az. L w . 17067

S T A R S Z Y  m ły n a r z  - m onter, poszu­
ku je  posady, w y m a g a n ie  Bkrom ne. 
O fe r t y  E u gen iu sz  W e ry ń s k i. J a s ło , 
ul. J a g ie ł ły  40. 1794

T Ł U M A C Z  (p o lsk i, n iem ieck i, ukra­
iń sk i, fr a n c u s k i),  1901, szuka  posa­
d y  w e  L u  ow i e ew . ja k o  S I Ł A  B IU ­
R O W A .  L -8ty  G az. L w . 17366

1 Z G U B Y  I
S K R A D Z IO N O  dn ia  14. 4. 1943 r . .  
w  t ra m w a ju  D ien a tau sw eis  —  n r  
1962/743 w yd an y  p rze z  f i r m ę  „G a li-  
k o l‘ ‘ , le g it . p racy  w yd a n ą  p rze z  Izb ę  
P r z e m y s ło w ą  i leg . S pó łd z. „Jedność* 
na  n a zw isk o  K os ta n ow ic z  G en ow e fa , 
zam . B ia ło h o rsk a  10. 17620

S K R A D Z IO N O  w  tra m w a ju  d n ia  14. 
k w ie tn ia  1943 A u sw e is  z ie lo n y  n ie ­
m ieck i n r  759 \ k a rtę  tra m w a jo w ą
na n a/ w isk o  M i rek  K a th a r in e , 17702

Z G U B IO N O  15. 4. w  po łu d n ie  w  ©- 
k o lic y  R u tow sk iego  1 meszt, b rą zo w y  
na  n isk im  o b c a s ie ; p roszę ła sk a w ie
0 zw ró c en ie  za  w yn a g ro d zen iem  50 
z ł. K lo n o w ie za  c z te ry , m . 2. 17727
 1---------------------------------- ■ —   —  ■ . -

Z G U B IO N O  pęk k lu czy  na pł. K r a ­
kow sk im  Ł a s k a w y  zna lazca  zechce 
odn ieść za  w yn a g rod zen iem  ul. S ło ­
neczna  15, u dozo rcy . 17745

200 Z Ł ,  n a g rod y  o trzym a  ten , kto 
u d z ie li in fo rm a c ji 0  p s ie  c za rn ym  
szp ica , k tó ry  z a g in ą ł 8. 4. b r  w  o- 
k o lic y  ul. S zp ita ln e j a Ź ró d la n e ) —  
Z g ło s z e n ia : S łon eczn a  2, ra. 7. 17779

D N IA  6. k w ie tn ia  w ie c zo rem , w y d a ­
l i ł  s ię  *  dom u p ies  b ia ły  p in cze r . —  
K tó b y  w ie d z ia ł  coś o n im  lub p r z e ­
trz ym a ł go , p ro s zon y  zw ró c ić  za  
w y n a g ro d zen iem  300 zl .  na  ul. C za r­
n ie ck ie g o  10, U .  p ., m . 8 a. 17069

n  a  u K A

MYDŁO I.
M Y D Ł O  i Ś W IE C E
z a  m o r z ą c  w y d o j e  o «  * * * * *

„ C H I H P U N S O *
Zyblikiewicza 5. Tel. 2 6 5 ^

3
W IE L K A .  Z N IŻ K A  dziś  p rzy  W P I ­
S A C H  na N A U K Ę  N IE M IE C K IE G O :
G łęboka 18. 17806

N IE M IE C K IE G O  o c zy  G Ł Ę B O K A  18
D ziś  W p is y  za  o p ła tą  z n i ż o n ą ! ! !  v

U D Z IE L Ę  pom oc w  ks ięgow ośc i i 
czyn n ośc iach  w  za k re s  bu cha lterii 
w chodzące . G az. L w .  17225

----------------------------------------------------------------4

L E K C J E  F O R T E P IA N U  —  C Y T R Y  
P r o f .  M . L ip iń s k i, P L A C  H A L IC K I  
S IE D E M . I I .  p iętro . 1496

L W O W S K A  S Z K O Ł A  S A M O C H O -
D O W  A  s zk o li k ie ro w c ó w  na w szyst 
k ie  k lasy  p o ja zd ó w  m echan icznych , 
z a ła tw ia  fo rm a ln ośc i o tr z y m a n ia  
p raw a  ja zd y . Z a m ie js c o w ym  Z N IŻ K I  
K O L E J O W E  ł op iek a  L w ó w , n llea  
Sykstuska  63. T e le fo n  260— 22. 1550

N A J P O Ż Y T E C Z N IE J S Z Y  I N A J T A Ń  
S Z Y  podarek  św ią tec zn y , to  w p isa ­
n ie  c ó rk i lub syna na N A U K Ę  N IE ­
M IE C K IE G O : G Ł Ę B O K A  18. D z iś
o p ła t*  Z N I Ż O N A !U  y

K C S M E T Y j j l

d o s t a r c z a  w  w ie lk ię n  w y '
b o r * *

n y
„Lemberger H 2nde!sb8tfiebe *

Torm. „PROMTORG 
— L E M B E R O  — w 

Składy Kopernika ♦. Telef. 2 ^ ; ,  
Centrala Sykstas!ta 17 .T. 273-6^,

D O  w y n a ję c ia  osobny p o k ó j w ew -  
n ą tr z  kuchenka z  m eb lam i lub bez 
m e b l i ; c zyn sz  pa rę  m ie s ię c y  z  g ó r y . 
P io t r a  25, m ieszk . 7. 17834

D A M  2.900 Z Ł  za  ład n y  p o k ó j i kuch ­
n ię, m ogą  być d w a , gaz  n iekon ieczny. 
L is ty  do G az. L w .  17843

M A G A Z Y N U  lub  S Z O P Y  poszu ku je
B iu ro  budow lane. Z g ło s ze n ia  u lica  
S ien k iew ic za  9, m . d w a . 17279

P A N N A  P o lk a  na posadzie , poszu ­
k u je  poko ju  z  g a zem , ^a p row a d ze ­
n ie g o sp od a rs tw a , u tr zy m a n ie  a lbo  
z a p ła ta , w , ok o lic y  P o lite c h n ik i.  Ł a ­
sk a w e  z g ło s zen ia  do  G az. L w .  17274

Z A M IE N IĘ  2 poko je , kuchn ia , g a z  
w  cen tru m  m ias ta  lub w y n a jm ę  ta ­
k ie  sam e. P o ś red n ic tw o  w yn a g rod zę . 
L is t y  G az. L w . 17358

D O  w y n a ję c ia  w  Z im n e j W o d z ie  do-
m ek  —  p ok ó j, kuchn ia , du ży  o g ró d . 
L is t y  G az. L w . 17446

D W A  p ok o je  u m eb low ane w y n a jm ę  
so lidn ym  panom  na  s tan ow isku , ul. 
T a rn o w s k ie g o  16. m . 6, I I .  p. 17018

M IE S Z K A N IE  a lbo  dom  n a  3— 4 po 
ko je  i kuchn ia  z  o g ró d k iem  ( z  g rzą d  
k a m i) w  d z ie ln ic y  Ł y c za k o w s k ie j p o  
Bzukuję. Z g ło s z e n ia  ul. F ra n c is zk a ń ­
ska 7, m ieszk . 10. 17040

Z A M IE N IĘ  8 p ok o je , ku ch n ia  kom ­
fo r t  na  4. P o ś red n ic tw o  w yn agrod zę . 
R yn ek  12 a, I I .  p ię tro , m . sześć  —  
od g o d z . 17 -te j. 17047

W A R S Z A W A ,  P e n s jo n a t ,  M on iu szk i 
n r. 7 m . 3, w  p ok o ja ch  b ieżąca  w od a

P I Ę K N I E  U M E B L O W A N E G O  P O ­
K O J U  z  w ygod am i poszu ku je  m łody  
h an d low iec , d ob rze  za p ła c i. P iśm ien -- 
ne zg ło s zen ia  p ro s zę  sk ie row ać  A d m  
G az. L w .  n r 1788

N A  k ilk a  dn i od  27. 4. do 5. I . ,  po-
ko ju  k om fo rto w ego . n i © krępu jącego  
z ła z ien k ą  ( z  u życ iem  ła z ie n k i )  za  
d ob rem  w yn a g rod zen iem  poszu ku je  
m łode  p rz y je zd n e  ku ltu ra ln e  m a łżeń ­
stw o. L is t y  Gaz. L w .  17169

P O S Z U K U J Ę  p o k o je  u m eb low an ego
ew en t. c z ę ś c io w o ) z  u żyw a n iem  gazu  
w e jś c ie  z  p rzedpoko ju . O k o lic a  K o ­
ch an ow sk iego , Ł y c za k o w sk a , Sakra- 
m en tok . P ie k a rs k a , Z y b lik ie w ic z a , 
D ob rze  ja p ła c ę . G az. L w .  17190
t------- — ........... ... u,  .........................
D W Ó C H  n iem ieck ich  u rzęd n ik ó w  p o ­
szu ku je  d u żego  lub 2-eh m n ie js zy ch  
poko i ew en t. z  u życ iem  ła z ien k i. —  
Z a ro s zen ia : S ieb en iis t. P l. A k a d e ­
m ick i 1. I I .  T e le fo n  117— 87. 17212

DO od s tą p ien ia  8 poko je , kuchn-a, 
k o m fo r t , o k o lic a  Z ie lo n e j. L is t y  do  
A d m . G az. L w .  17219

W Y N A J M Ę  (s zu k a m ) dom ek  m ie ­
szk a ln y  z  o g rod em  o k o lica  S try ja k a  
lub  Ł y c za k ó w . G az. L w .  17222

P O K Ó J  n ieu m eb low a n y  *  u żyw a n iem  
kuchni (g a z )  n a ty ch m ia s t o d n a jm ę ; 
Ł y c za k o w sk a  102, m . 9, I I I  p ię tro . 
O g ląd ać : n ed z ie la  c a ły  d z i e ń ;  co­
d z ien n ie  od  5 -te j pop. 17245

P O S Z U K U J E M Y  G A R A Ż U  N A  D W A  
K R Y T E  S A M O C H O D Y  C IĘ Ż A R O W E  
Z Z A B E Z P IE C Z O N Y M  P O D W Ó R Z E M . 
N A T Y C H M IA S T O W E  Z G Ł O S Z E N IE : 
T R O C H IN O W S K I I S K A  L W Ó W , U L . 
S T R Z E L E C K A  t ,  .1 p  T e ł. 246-88 
i 239-49. 1882

NA CO ZDA SIĘ
p ię k n a  a p t e c z k o ,  
b ra k  w  r .la j p o ln o b n a f l *  
n a g lą  ś ro d k a  p n m ó w  

p iM t i f b i a n iu .  D la ia f l0

Nr. r«i. W«.
B e  n a b y c i*  t y lk o  w  « ł * k i W  

C*no* 20 Ubt. ZL M *

Esencja „BEKSiC
umożliwia spor/1J  
d z e n ie  z n a k o m i t e j

MARMELAD?
z zwyczajnych bnral*^*

HidziecipnoiiW
luksusow y „ A u tk o ”  k o lo r 
w y  S P R Z E D A M . Z Kło w e n l »  ^  
S ie rp o w a  n r  14, m ieszkan ie  •* i  
(obok  K in a  ,,B a jk a ” ) .

oKoti^

Niezbędne do naprał’̂
SAMOCHODOWYCH 

i ROWEROWYCH 0Ę l E"
ŁATKI G U M #  
i aparaty do MeiejjlU

na gorąco
polecają hurtownie

Miim HanMsMilSg
vorm. ,PROMTORG‘‘ -

ELEKTfłOGROSSUtfi^
l e a ł b e k g ,
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